
Cena numeru pojedynczego 10 groszy.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

PrV A iln tfltd* w ynos i na m iesiąc m aj w ekspe- 
dycji 1 złoty  z  odnoszeniem przez po- 

cztę20 groszy w ięcej. W  w ypadkach nieprzew idzianych  
przy  w strzym aniu  przedsięb iorstw a  złożeniu  pracy  przer­
w aniu  kom unikacji »trzym ujący  nie m a praw a  żądać po- 
—  zaterm inow ych dostaczeń gazety , lub zw rotu —  —  
------------------- ceny —  abonam entu .------------- -------  
—  Z a dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada — — —

Konto czekowe: P. K. 0. Pcznsń 204 252

i a  • Z a  ogłoszenia  pobiera  się od w iersza
| m m . (7 łam .)  — 10groszy , za rek lam ę
"* na stron ie 3-łam ow ej w  w iadom ościach potocznych 30  

groszy , na 1-ej stron ie 50 groszy. R abatu udziela się  
przy częstem  ogłaszaniu . „G ł.os W ąbrzesk i41 w ychodź  
trzy razy tygodniow o  i to w poniedziałek , w śród  
i piątek . Skrzynka poczt. 23 —  R edakcja i A dm ini
—  stracja znajdnje się przy ul.  M ickiew icza 11. T el. 80

Nr. 53 Wąbrzeźno, wtorek 5 maja 1925. Rok V

Z am ach na  pociąg kurjersk i pod Starogardem .
25 osób zabitych , 12  ciężko rannych. —  3 zakonnice i 1 w iejska dziew czyna cudem  ocalały ; 

w agon, w  którym  jechały , strzaskany w  drzazgi.

w ygląd norm alny .
Przybyła  na  m iejsce w ypadku,kom isjam inisterja- 
Ina z inż. W isznick im na; czele oraz w icem ini­

ster E berhardt, dyrektor departam entu C zapski 

i prezes dyrekcji C zarnow ski doszli do jedno ­

m yślnego przekonania, że

Jeszcze nie przebrzm iały echa ostatn iej ka ­

tastrofy pod R ogow em , której nieuchw ytn i  

spraw cy do dnia dzisiejszego przebyw ają naj­

spokojn iej na w olności, a oto w piątek rano  

sto lica została zaalarm ow ana w ieścią  

o now ej jeszcze straszn iejszej katastrofie  

z pociąg iem  kurjersk im  t. zw . tranzytow ym  bez­

pośredniej kom unikacji E ydtkuhnen —  M anen-  

burg  —  Schneidem uhł —  B erlina - C harlo ttenburg .

M iejsce, gdzie katastrofa nastąp iła , znajdu ­

je się 3 kim . od Starogardu m iędzy  tą m iejsco ­

w ością, a stacją Sw arożyn na odcinku kilom et­

row ym 403. T or kolejow y T czew  —  C hojn ice  

biegnie w  przew ażnej sw ej długości na  nasypie, 

którego

w ysokość w ynosi m iejscam i od 8  
do 10 m etrów ,

przyczem  sam e szyny zarów no co do grubości 

jak w ysokości są jedynie w Polsce na te j 

lin ji.

K urjer nr. 907 przeleciał z szybkością 80  

kim . na godzinę przez st. Sw arożyn i o godz. 

23 m in. 35 uleg ł rozbiciu

w skutek w ysunięcia szyny dźw igiem .
Spraw cy zam achu przy pom ocy pow yższe ­

go dźw igu , oraz francuskiego lew ara w yrw ali 4  

nity , którem i są przym ocow ane lasze w m iej­

scu zetknięcia się szyn . Z tych trzy znalezio­

no w  lesie opodal od m iejsca katastrofy , a o  

48 m etrów dalej czw artą , oraz

lew ar przykry ty m chem .

L okom otyw a kurjera, w ypadłszy z szyn , 

bieg ła 60 m etrów po podkładach , a następnie  

zsunęła się na bok nasypu, pociągając za sobą  

brankard . Z pozostałych dziew ięciu w agonów  

pięć zeskoczyło z szyn

a ty lko jeden  zsunął się z nasypu i ten został 

zupełn ie zm iażdżony, przyczem

cztery kobiety  uniknęły cudem  śm ierci.

W  w agonie tym zginęli ’ A lojzy Schm a-  

rzort, obyw atel ziem ski z K lenau  (P rusy  W scho ­

dn ie) z żoną; Ju ljusz M aas, sekretarz adm ini­

stracy jny z E lbląga; A rtur M alurd , poczciarz  

z T ylży ; radca T eodor K rueger z K rólew ca ; 

H erbert B retschneider z E lbląga ; Paul H elbig  

z żoną z M agdeburga ; A rtur L euzn z G nie­

zna  ; M ax W ollerm an z synkiem  z G dańska ; 

K arol E hrhard t z M alborga; H erbert L au z  

H ejdelbergu ; kobieta  ze znakam i na palcie L . 

K . ; urzędnik polsk i Schiefelbein z C hojn ic  ; nie­

znany m ężczyzna, siedem kobiet i dziecko .

Pasażerow ie następnych  trzech w agonów , 

które zleciały z szyn , 

odnieśli ciężk ie lub lżejsze poranien ia. Są to dr. 

Fryderyk N eum an z B erlina (zm arł po opatrun ­

ku), B ernard H eftm annz W ystrucia, M ax K ueh­

ne! z B erlina, E rnest W issigkeit z K rólew ca, 

Fritz L aabe z E lbląga, M ax L eidenath ze Stału-  

pian , W ilhelm  Z erbch z M alborga, M ax H ensel z  

E lbląga, Fryderyk  R atkę z G rudziądza, M o  w szą  

Z egor z R ygi, A ndrzej H aufe  z C hojn ic, G ertru ­

de K aizer z K rólew ca, E lisabeth D ziałkow ska z  

K rólew ca, E m m a W ohlgraf z B erlina i D oro­

thea M andler z E ssen.

N atychm iast po w ypadku stacja Starogard  

zaalarm ow ała w ładze kolejow e i- adm inistracy j­

ne, które przystąp iły niezw łocznie do udzielen ia  

pom ocy rannym  oraz do  poszukiw ań  za je j spra­

w cam i. R annych odstaw iono pociąg iem ratun ­

kow ym do Starogardu lub T czew a.

R uch  kolejow y  odbyw a  się  na  jednym  to rze. 

Jednakow oż w ładze kolejow e przy pom ocy  

ściągniętych oddziałów  robotn iczych z sąsiednich  

m iast przystąp iły do napraw y  uszkodzonego to ­

ru , który będzie m iał. .

przyczyną katastrofy jest zam ach  

za czem przem aw ia cały szereg fak tów , a w ięc  

kontro la to ru na pół godziny przed przejściem  

pociągu , oraz doskonały stan to rów  ze w zględu  

na przeznaczenie lin ji pow yższej dla celów  

tranzytow ych, oraz na w ysoką szybkość pocią  

gów  na te j lin ji dochodzącą od 80 — 90 kim . 

na godzinę.

K atastrofa pow yższa niew ątp liw ie pobudzi  

organa bezpieczeństw a do w iększej czujności 

na głów nych szlakach kolejow ych, oraz zain te­

resu je m iarodajne czynnik i w  [sto licy co do ko ­

nieczności w prow adzenia w  nocy częstszej słu ­

żby  obchodow ej, zredukow anej obecnie do m ini­

m um  ze w zględów  oszczędnościow ych. Z arazem  

przyczyni się ona rów nież do otw orzenia oczu  

pew nym  organom  prow incjonalnym  i sto łecznym  

i sk ieru je ich z ulubionej teorji o „złych* pod ­

kładach na praw dziw ą drogę po dw óch kata  

strofach pod R ogow em  i ostatn iej pod Staro ­

gardem .

W  piątek do późna w  nocy w ładze bezpie­

czeństw a publicznego prow adziły energ iczne do ­

chodzenia, celem  ustalen ia przyczyny w ykoleję  

nia się pociągu , oraz w ykrycia spraw ców  te j o- 

hydnej zbrodni. N a dw orcach i drogach publi 

cznych przeprow adzono szereg rew izyj osób po ­

dejrzanych . Posterunki policy jne w szędzie były  

w zm ocnione.

K onferencja śledcza.

W  piątek w ieczorem w  starostw ie starogar- 

dzkiem odbyła się nadzw yczajna konferencja, 

pod przew odnictw em p. w icew ojew ody K rze ­

m ienieckiego , który przybył specjaln ie z T orunia  

do Starogardu .

W  konferencji te j w zięli udział członkow ie 

kom isji m iędzym inisterjalnej, która się sk łada z  

inspektora bezpieczeństw a publicznego w  M ini­

sterstw ie spraw  w ew nętrznych , dr. M ackiew icza, 

sędziego śledczego do *spraw szczególnej w agi 

Skarżyńskiego i nadkom isarza  głów nej kom endy  

policji państw ow ej Sakarza. O prócz tych  w  kon ­

ferencji w zięły  udział tu tejsze  w ładze  prokurator­

sk ie, sadow e i śledcze.

K onferencja starała się ustalić m otyw y za­

m achu  i w yznaczyć  punkty  w ytyczne dla  dalszego  

śledztw a. Podziw u godna jest energ ja, z jaką  

m iejscow e w ładze prow adzą dochodzenia.

B adanie na m iejscu .

O godz. 6-ej rano  na  m iejscu  katastrofy roz ­

poczęto dalsze badania ustalen ia przyczyny ka ­

tastrofy . Stw ierdzono, że średnica krzyw izny  to ­

ru w  tern m iejscu , w którem  nastąp ił w ypadek  

w ykolejen ia, w ynosi 1860  m tr. Z brodniarze pla ­

now o w ybrali ten odcinek to ru , aby pociąg , któ ­

ry przechodzić będzie przez rozkręcone szyny , 

uleg ł w skutek tego w ykolejen iu i w yw róceniu  

się z nasypu do głębokiego row u.

N a całej przestrzen i to ru od T czew a do  

C hojnic, m iejsce to w łaśnie, gdzie nastąp iła ka ­

tastrofa, znajduje się na najw yższym nasypie. 

K om isja badając uszkodzony to r, dokonała pró ­

by rozkręcenia szyn . U stalono , że do rozkrę­

cenia jednej łupki, spajającej szyny , potrzeba  

było 11 m inut czasu .

Poniew aż rozkręcono 3 łupki, w obec tego  

zbrodniarze m usieli operow ać nad uszkodzeniem  

to ru co najm niej przez pól godziny . Przestrzeń  

to ru zniekształconego rów na się 180 m tr. długo­

ści. Przez całą noc i rano pracow ały kadry  ro ­

botn ików  kolejow ych nad usunięciem  uszkodzo­

nych w agonów .

A resztow anie podejrzanych .

O dw ieziono już do T czew a, jeden [w agon, 

roztrzaskany , oraz 4 podw ozia. D w a w agony  

pozostały na m iejscu , natom iast w agon, loko ­

m otyw a i jeden z w agonów  są w tak silnym  

stopniu zniszczone, że  nie  dadzą  się  ustaw ić  na  to ­

rze i trzeba je będzie zupełn ie rozebrać. Z te ­

go 3 w agony trzeba będzie rozbierać przy po ­

m ocy siek ier.

W ładzom  policy jnym udało się gW nocy za­

aresztow ać paru osobników , którzy niew ątp liw ie  

w m niejszym lub w iększym stopniu są zam ie ­

szani w braniu udziału w  zam achu na pociąg . 

Jeden z sędziów kom isji śledczej ośw iadczył :

W edług dotychczasow ych danych zebranych  

z dochodzeń , nie  ulega najm niejszej w ątpliw ości,  

że w ykolejen ie pociągu  zostało  spow odow ane  za­

m achem .

W ładze m ają już całkow itą koncepcję co do  

m otyw ów  zam achu, oraz co do osób , które ten  

zam ach w yw ołały .

Jednak ze w zględu na dalszy przebieg śle­

dztw a nie m ożem y tych m otyw ów w yjaśn ić.

O becnie tern nie m niej jesteśm y przekonani 

że najb liższe dni przyczynią się do w ykrycia  

zbrodniarzy .

Spraw cy będą w ykryci.

Jeden z sędziów  ośw iadczył, że ten straszny  

zam ach w yrządził  ogrom ną  krzyw dę nie  ty lko  ko ­

le jn ictw u polsk iem u, ale  i całem u  państw u. R ząd  

i jego  organa  w ykonaw cze nie będą ustaw ały w  

zabiegach , aby istotne przyczyny, które spow o ­

dow ały w ykolejen ie pociągu, stw ierdzić, oraz  

w ykryć spraw ców zam achu.

Starosta * pow iatu starogardzkiego dr. B o ­

gacz ośw iadczył : Jestem  od trzech la t na  

stanow isku starosty i w ypadek ten jest pier­

w szym , jak i się zdarzy ł za m ego urzędow ania.  

O grom em sw oim w strząsnął tu^ w szystk ich  

do głęb i, a ja osobiście , jako gospodarz pow iatu  

starogardzkiego , odczułem to szczególnie dot­

kliw ie.
N ow a ofiara.

W  piątek nad ranem zm arła jeszcze jedna  

z ofiar katastrofy , ciężko ranna  podczas w ypad­

ku osoba, jest to już 27 a ofiara katastrofy . 

D otąd brak jest jednej osoby. W ładze utrzy ­

m ują, że zw łoki te j osoby znajdują się pod w a­

gonem , który w yw rócony jest do góry nogam i 

i leży w  row ie. O becnie kadry  robotn icze przy ­

stąp iły do rozbieran ia teg® w agonu. K om isja  

śledcza m iędzym inisterjalna, ‘która przybyła w  

piątek sam olo tem  z W arszaw y udała się w so ­

botę rano po zakończeniu śledztw a na m iejscu , 

do G dańska, skąd o godz. 11-te j przed poł. w y ­

ruszy ła  sam olo tem  do W arszaw y, aby na m iej­

scu zdać szczegółow e spraw ozdanie z przyczyn  

katastrofy i dotychczasow ych w yników śledz­

tw a sw oim  w ładzom  centralnym .

Sam olo tem  tym  rów nież w yruszył do W ar­

szaw y specjalny spraw ozdaw ca „R zeczypospoli­

te j.*

U suw anie rozbitych w agonów  i napraw ianie  
to ru .

Starogard . Przez noc, oraz  cały  dzień  sobo-  

tn iejszy pracow ano bez przerw y  nad  usunięciem  

rozbitych w agonów kolejow ych. D o pom ocy  

w ezw ano kadry robotn ików  w arsztatow ych  i do ­

zoru kolejow ego z  całej lin ji, poczynając  od  T cze­

w a do C hojn ic. R obotn icy pracują pod kierun ­

kiem  inżynierów  i techników na trzy zm iany , 

dzięk i czem u usuw anie zgruchotanych w ago ­

nów  postępuje szybko naprzód . Przy pom ocy  

olbrzym ich dźw igów  przystąp iono nad w ieczo ­

rem do podnoszenia przew róconego parow ozu. 

D w a następne za parow ozem  w agony rozebra ­

no na drobne części i w ładow ano  na  nadstaw ie-



n e  w a z o n y . W ła d z e  k o le jo w e s ą  z d a n ia , z e  d o  
d z iś to r z o s ta n ie  o c z y s z c z o n y  z  ro z b ity c h  w a g o ­

n ó w  i ż e ju tro  d a  s ię  n a p ra w ić  to r u s z k o d z o n y  

n a  p rz e s trz e n i 1 8 0  m .

Śledztwo i poszukiwanie zbrodniarzy.
P o z a  k o m is ja m i s p e c ja ln e m i, d e le g o w a n e m i  

o n e g d a j z W a rs z a w y , o  c z e m  s z c z e g ó ło w o  d o ­
n o s i l iś m y  w  p o p rz e d n ic h  s p ra w o z d a n ia c h , p rz y ­
b y ły  w  p ią te k  n a m ie js c e k a ta s tro fy : k o m is ja  
k o le jo w a  z  M in is te rs tw a  K o le i Ż e la z n y c h  w  W a r-  
s z a w ie , o ra z K o m is ja z D y re k c j i G d a ń s k ie j .

W ła d z e s ą d o w e  i ś le d c z e p ro w a d z ą  d o c h o ­
d z e n ia  w  d a ls z y m  c ią g u . P o s z c z e g ó ln i  
w n ic y  ty c h  w ła d z  s ą  ju ż  o d  d w ó c h  d n i  i d w ó c h  
n o c y b e z p rz e rw y  n a n o g a c h , m e u s ta ją c w  
s w e j d z ia ła ln o ś c i. A k c ją ś le d c z ą n a m ie js c u  
k ie ru je  p ro k u ra to r s ą d u d r . S u c h e c k i , łą c z n ie  
z s ę d z ią ś le d c z y m  M o s ie w ic z e m , p rz y w s p ó ł­
u d z ia le  k o m e n d a n ta p o w ia to w e j p o lic j i , k o m is a ­

r z a G rz y b k a .  . .
S ia d y s tó p m ę sk ic h , z n a le z io n e n a z a ju tr z  

p o  k a ta s tro f ie  n a  ś w ie ż o  z a o ra n e j  z ie m i p o d e -  
s n ic z ó w k a ,  z a c h o w a n o p rz e z w y k o n a n ie o d  e -  
w ó w  w  w o s k u . O  ja k ie ś 3 .0 0 0  k ro k ó w  o d te j  
le ś n ic z ó w k i w y w ia d o w c y z n a le ź li n a ś w ie ż o  
o b s ia n y m  g ru n c ie  n o w e , ta k ie ż  s a m e  s ia d y .

S a  to  ś la d y  d u ż y c h  s tó p , o  p o d k u ty c h ,  m o ­
c n o  z a ry s o w a n y c h  o b c a s a c h  i z e ló w k a c h , n a le ­
ż ą c e d o c z te re c h m ę ż c z y z n , o ra z ś la d y s to p y  
m n ie js z e j i le k k o  w g łę b io n e j , n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j ś la d y s tó p c h ło p c a . W ła d z e ś le d c z e s ą  
m n ie m a n ia , iż s to p y , z n a le z io n e n a ty m  g ru n ­
c ie ,  a  c a łk o w ic ie  p o d o b n e  d o  s tó p  p o d  le śn ic z ó ­
w k ą , o d c iś n ię te z o s ta ły  b u ta m i ż o łn ie r s k im i.

v W  c ią g u o s ta tn ic h g o d z in p rz y tr z y m a n o  
z n o w u k ilk u p o d e jr z a n y c h  o s o b n ik ó w , k tó rz y  
n ie  s ą  w  s ta n ie  w y tłu m a c z y ć  s ię , w  ja k im  c e lu  
p rz e b y w a ły  w  p o b liż u  k a ta s tro fy o w e j t r a g ic z ­
n e j n o c y . W ś ró d  a re s z to w a n y c h  je s t  je d e n  m o  
c n o  p o d e jr z a n y  o  w s p ó łu d z ia ł . J e s t to  m ę ż c z y ­
z n a  la t o k o ło  3 5 , d u ż e g o  w z ro s tu , z  g ę s ty m  z a ­
ro s te m , w  b u ta c h ż o łn ie r s k ic h  i w  u n ifo rm ie  

w o js k o w y m  n ie m ie c k im . . . . v
W ła d z e w y w ia d o w c z e m a ją ju ż c a ły s z e ­

r e g s z c z e g ó łó w , p o z w a la ją c y c h s k o n s ta to w a ć  
ja k ie g o p o c h o d z e n ia b y li s p ra w c y te g o o h y d ­
n e g o c z y n u . C e le m  n ie u tru d n ia n ia d a ls z e g o  
p rz e b ie g u  d o c h o d z e n ia , s z c z e g ó ły  s ą  r z e c z  o c z y ­
w is ta , t r z y m a n e  w  ś c is łe j ta je m n ic y .

P o ro b io n o  te ż  z d ję c ia fo to g ra f ic z n e  z o d c i­
s k ó w  p a lc ó w  i n a rz ę d z i n a  ro z k rę c o n y c h  s z y ­
n a c h  i n a  m a ły m  d ź w ig u , z n a le z io n y m  w  o d le ­

g ło ś c i 5 0  k ro k ó w  o d  to ru .
W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i , o trz y m a n y c h  

z d y re k c j i g d a ń s k ie j , w ła ś c ic ie l le w a ru , z n a le ­
z io n e g o  o p o d a l m ie js c a  k a ta s tro fy  w  le s ie , z o ­

s ta ł a re s z to w a n y .
P a n  M in is te r k o le i w y z n a c z y ł n a g ro d ę w  

s u m ie  5 0 .0 0 0  z ło ty c h z a w y k ry c ie s p ra w c ó w  

z b ro d n ic z e g o  z a m a c h u .
D n ia  4  m a ja  o d b ę d z ie s ię k o n fe re n c ja p re z .  

d y re k c v j k o le jo w y c h z  u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie l i  
w ła d z b e z p ie c z e ń s tw a , c e le m  p rz e p ro w a d z e n ia  
r e w iz j i o b e c n e g o  s ta n u  s łu ż b y o b c h o d o w e j n a  
P . K . P . R e w iz ja  ta  p ó jd z ie  w  k ie ru n k u  w z m o ­
c n ie n ia s łu ż b y  o b c h o d o w e j n a  p o ls k ic h l in ja c h  

k o le jo w y c h .

Powrót Kom międzyministerialnej samolotem 

do Warszawy.
Walka z burzą.

K o m is ja m ię d z y m in is te r ia ln a , w y d e le g o w a ­
n a  o n e g d a j  s a m o lo te m  p rz e z  M in is te rs tw a  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h , S p ra w ie d l iw o ś c i , o ra z G łó w n .  
k o m e n d ę  P o lic j i  P a ń s tw o w e j d o  S ta ro g a rd u  w y ­
ru s z y ła ty m  s a m y m  s a m o lo te m , k ie ro w a n y m  
p rz e z  p ilo ta  D m o s z y ń s k ie g o z lo tn is k a  w  G d a ń ­
s k u . C z w a r te  m ie js c e  k a b in y  p a s a ż e r sk ie j z a ­
ją ł s p ra w o z d a w c a „ R z e c z y p o s p o lite j 4 4 .

P o d ró ż  z a p o w ia d a ła  s ię  d o s k o n a le . S a m o ­
lo t w z b ił  s ię  o d ra z u  n a  w y s o k o ś ć  o k o ło  1 0 0 0  m e ­
t ró w  i ro z w in ą ł  s z y b k o ś ć 1 5 0  k ilo m e tró w  n a  g o ­

d z in ę . . . . x . . .
P ły n ę l iś m y  ró w n o , s p o k o jn ie . A to li p o  k il­

k u n a s tu m in u ta c h s z y b o w a n ia n a d c ią g n ę ły  o d  
w s c h o d u  g ę s te  c h m u ry  i s a m o lo t z a c z ą ł s ię  z m a ­
g a ć z g w a łto w n y m  w ic h re m . W  o k o lic a c h  
m ie js c o w o ś c i Ł a s in a  o to c z y ły  n a s c z a rn e  c h m u ­
ry . N a d  s o b ą  i p o d  s o b ą  m ie liś m y  g ę s te  o b ło ­
k i , k tó re  c h w ila m i c a łk o w ic ie  z a s ła n ia ły  z ie m ię .  
W k ró tc e  ro z p o c z ą ł s ię  u le w n y  d e s z c z .

M im o  ty c h  p rz e c iw ie ń s tw  s a m o lo t  b rn ą ł  z w y ­
c ię s k o  n a p rz ó d . T y lk o  —  s i ln ie js z e  n iż  z w y k le  
—  f a lo w a n ie , o ra z o d  c z a s u  d o  c z a s u  g w a łto w ­
n e  p o d rz u c e n ie , w s k a z y w a ło , ja k  c ię ż k ą  p ra c ę  
m a  m o to r . W a lk a z b u rz ą t rw a ła p ra w ie d o  
R a c ią ż a . S p o w o d o w a ło  to  b lis k o  g o d z in n e  p rz e ­
d łu ż e n ie p o d ró ż y . L o t te n d a ł je sz c z e je d e n  
d o w ó d  n ie z w y k łe j s o l id n o ś c i „ J u n k e r s ó w 4 4 , u ż y ­
w a n y c h p rz e z P o ls k ą L in ję L o tn ic z ą . P ra w ­
d z iw e  te ż  s ło w a u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  je j p ijo to m . 
L o tn ik  n a s z  p .  D m o s z y ń s k i w y k a z a ł w  te j w a l­
c e z ż y w io łe m  d u ż ą  s p ra w n o ść  i  d o ś w ia d c z e n ie .

L ą d o w a n ie  n a s tą p i ło  w  W a rs z a w ie  o  g o d z . 
3  m in u t  1 5 n a  lo tn is k u  m o k o to w s k ie m  p rz y  w a ­
ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  d o s y ć s p rz y ja ją c y c h .

Fabryka bomb w Warszawie.
W redakcji bolszewickiej „Walki Ludu" i niezależnej partji chłopskiej na Starem Mieście 

nastąpił wybuch piroksyliny.
N a S ta re m  M ie ś c ie o d k ry to p rz y p a d k o w o  

b o ls z e w ic k ą f a b ry k ę  b o m b  i m a s z y n  p ie k ie ln y c h .
W  d o m u  n r . 3 8  p rz y  p la c u  S ta re g o M ia s ta  

n a  p ie rw s ź e m  p ię tr z e , w  d u ż e j s a l i, p rz e d z ie lo ­
n e j d re w n ia n ą  ś c ia n ą m ie ś c ił s ię  w  je d n e j c z ę ­
ś c i k lu b p o s e ls k i n ie z a le ż n e j p a r t ji c h ło p s k ie j 
(g ru p a  b o ls z e w iz u ją c a  p o s ła  W o je w ó d z k ie g o )  o ra z  
r e d a k c ja k o m u n is ty c z n e g o c z a s o p is m a „ W a lk a  
L u d u “ , w  d ru g ie j z a ś Z w ią z e k  p ra c o w n ik ó w  g a ­
s tro n o m ic z n y c h .

W  lo k a lu  p a r t j i c h ło p s k ie j , m ie sz k a ł b ia ło ­
ru s k i p o s e ł s e jm o w y  A n to n i  S z o  p e l , o ra z  C z e s ła w  
T ro ja n o w s k i , r e d a k to r „ W a lk i L u d u ."

W  s o b o tę  w ie c z o re m  o g o d z . 9  m . 2 0  —  n a ­
s tą p ił w  lo k a lu  ty m  g w a łto w n y  w y b u c h .

U s ły s z a ł w y b u c h p ie rw s z y z a m ie s z k a ły n a  
I I p ię tr z e d o m u  n r . 3 8 p rz y  p la c u  S ta re g o  M ia ­
s ta , ro b o tn ik  J a n  G o łę b io w s k i i z a ra z d o m y ś li ł

Z Sejmu.
N a  p o s ie d z e n iu  S e jm u  p o s . R z e p e c k i r e fe ro ­

w a ł u s ta w ę w  s p ra w ie p rz e ra c h o w a n ia  p o ż y ­
c z e k  p a ń s tw o w y c h . R z ą d  p rz e d ło ż y ł n o w y  p ro ­
je k t u s ta w y . R z ą d z o b o w ią z a n ia s k a rb u  p a ń ­
s tw a  p o w s ta łe  z ty tu łu  p o ż y c z e k w e w n ę trz n y c h  
o b lic z a  n a  o k o ło  2 0 0  m iljo n ó w  z ło ty c h . P o c z ą t­
k o w o  z o b o w ią z a n ia  p a ń s tw a  m ia ły  b y ć ś k o n w e r -  
to w a n e  w e d łu g  s k a li 1 0 0  m a re k  p o ls k ic h  ró w n a  
s ię 1 g ro s z . C h o d z i tu  o m a rk i , p o ż y c z o n e  
s k a rb o w i p a ń s tw a  n a z a s a d z ie  a s y g n a t z  ro k u  
1 9 1 8 p o ż y c z e k  o d ro d z e n io w y c h  i m iljo n ó w k i. O -  
k a z u je  s ię , ż e  p ro p o rc ja  p o w y ż s z a  je s t z b y t n i ­
s k a , w o b e c c z e g o  r z ą d p rz e d ło ż y ł c ia ło m  u s ta ­
w o d a w c z y m  n o w e lę , k tó ra p ro p o rc ję  o w ą  p o d ­
w y ż s z a . W  t r a k c ie  o b ra d  k o m is y jn y c h  p ro je k t  
r z ą d o w y  p o d d a n o  d o ś ć g ru n to w n e m u  p rz e re d a ­
g o w a n iu .

W  g ło s o w a n iu p rz y ję to p ro je k t n o w e li w  
n rz m ie n iu  k o m is y jn e m  z  n a s tę p u ją c e m i p o p ra w ­
k a m i: P rz e d łu ż o n o  te rm in  k o n w e rs j i d o 3 0 -g o  
w rz e ś n ia  b r . P rz y ję to  p o p ra w k ę , w  m y ś l k tó ­
r e j p rz e p is y  u s ta w y b ę d ą  s ię o d n o s i ły  d o ty c h  
p o s ia d a c z y  a s y g n a t i o b lig a c y j , k tó rz y  je z ło m  
b a rd o w a li . J e d n a  z  d a lsz y c h  p o p ra w e k p rz y ję ­
ty c h  o p ie w a , ż e z g ło s z e n ia k o n w e rs y jn e  n ie p o ­
d le g a ją  o p ła c ie s te m p lo w e j .

D a lsz e p o p ra w k i p o s ta n a w ia ją , ż e  w ła ś c ic ie ­
le  o b lig a c y j m a ją  p ra w o  p ła c e n ia  s k o n w e r to w a -  
n e m i o b lig a c ja m i p rz y z a k u p n ie g ru n tó w  p a ń ­
s tw o w y c h , tu d z ie ż  m a ją  p ra w o  s k ła d a ć je ja k o  
z a s ta w  p rz y  k a u c ja c h  i w a d ja c h p rz y l ic y ta ­
c ja c h  r z ą d o w y c h . O s ta tn ia  z p rz y ję ty c h  p o p ra ­
w e k  p rz y w ra c a  o b lig a c jo m  w s p o m n ia n y m  w a ż ­
n o ś ć p a p ie ró w  p u p ila rn y c h .

N a s tę p n ie p rz y ję to  w d ru g ie m  i t r z e c ie m  
c z y ta n iu  p ro je k t u s ta w y , p rz y z n a ją c y  6 -c io  m ie  
s ię c z n e o d s z k o d o w a n ie d la  ro b o tn ik ó w  i p ra c o ­
w n ik ó w  p rz e d s ię b io r s tw  s p iry tu s o w y c h , k tó rz y  
z p o w o d u  w p ro w a d z e n ia m o n o p o lu s p iry tu s o ­
w e g o  s tr a c i li z a ję c ie .

Z  k o le i I z b a  p rz y s tą p i ła  d o  g ło s o w a n ia  n a d  
p rz e d y s k u to w a n e m i c z ę ś c ia m i b u d ż e tu . W n io ­
s e k  p o s . P io tro w s k ie g o  o  s k re ś le n ie  2 0 .0 0 0  z ł . z  
u p o s a ż e n ia  P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j o d rz u ­
c o n o  p rz e c iw k o  g lo s o m  s o c ja lis tó w , m n ie js z o ś c i  
n a ro d o w y c h  i W y z w o le n ia , p rz y c z e m  N . P . R .  
w s trz y m a ło  s ię  o d  g lo s o w a n ia . N a s tę p n ie  p rz y ­
ję to b u d ż e t P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j, N a j­
w y ż s z e j I z b y  K o n tro ln e j , S e jm u  i  S e n a tu . W n io ­
s e k  p o s . B o g u s ła w s k ie g o  o s k re ś le n ie z b u d ż e ­
tu  p re z y d ju m  R a d y  m ią is tró w  1 0 0  z ł . , o d rz u c o ­
n o  p rz e c iw k o g ło s o m  W y z w o le n ia , m n ie js z o ś c i  
n a ro d o w y c h i N . P .  R . s a m  z a ś b u d ż e t  p rz y ję to .

P rz y  b u d ż e c ie  m in is te r s tw a o ś w ia ty p u b l .  
o d rz u c o n o  n ie m a l w s z y s tk ie p o p ra w k i , p o d w y ż ­
s z a ją c e  k re d y ty  n a ró ż n e  c e le . M ie d z y in n e m i  
o d rz u c o n o  p rz e c iw k o  g ło s o m m n ie js z o ś c i n a ro ­
d o w y c h  i P . P . S . w n io s e k  o  k re d y t n a le g a l i­
z a c ję i u p a ń s tw o w ie n ie ta jn e g o u n iw e rsy te tu  i  
p o li te c h n ik i u k ra iń s k ie j w e  'L w o w ie .

P o  u k o ń c z o n e m g ło s o w a n iu I z b a p rz y s tą  
p iła  d o  d a ls z e j d y s k u s j i n a d  b u d ż e te m  m in is te r ­
s tw a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h .

Przyjęcie prowizorjum budżetowego 
przez Senat

W a rs z a w a . W  c z w a r te k n a p o s ie d z e n iu  
S e n a t z a ła tw ił u s ta w ę  o p ro w iz o r ju m  b u d ż e to -  
w e m  n a  c z a s o d  1 m a ja  d o  3 0 c z e rw c a  b r . U *  
s ta w a  p rz e s ta n ie o b o w ią z y w a ć z c h w ilą  w e jś c ia  
w  ż y c ie  u s ta w y  s k a rb o w e j n a  ro k 1 9 2 5 . S p ra ­
w o z d a w c a  s e n . B u z e k  s tw ie rd z a , ż e  p ro w iz o r ju m  
to  n ie  ró ż n i s ię n ic z e m  o d p o p rz e d n io u c h w a  
lo n e g o . J e s t ty lk o  z m ia n a  c o d o te rm in u . W  
p ro w iz o r ju m b u d ź e to w e m  z a c z a s o d 1 m a rc a  
d o  3 0  k w ie tn ia  rb . p rz y z n a w a n ą b y ła 1 |6  c z ę ś ć  
w y d a tk ó w  z ro k u 1 9 2 4 , p o d c z a s g d y w y d a n o  
2 6 7  m ilj . U s ta w ę  p rz y ję to  b e z  z m ia n y . N a s tę .  
p n e  p o s ie d z e n ie 1 3  m a ja  o  g o d z . 4 p o p o łu d n iu .

Min. Sikorski i Skrzyński przewidywali 
przyszłość z powodu wyboru Hindenburga.

P a ry s k a „ E re N o u v e lle " k o m e n tu ją c  r e z u l­

s ię , ż e  h u k  p o c h o d z ić m u s ia ł z lo k a lu b o ls z e -  
w iz u ją c e j p a r t j i .

G o łę b io w s k i w p a d l d o  te g o lo k a lu  i z a s ta ł 
ta m  C z e s ła w a  T ro ja n o w sk ie g o , r e d a k to ra „ W a l­
k i L u d u " , s ie d z ą c e g o p rz y  s to le , o c ie k a ją c e g o  
k rw ią , k tó ra  s p ły w a ła  m u o b f ic ie  z  tw a rz y  n a  
p ie rs i . T ro ja n o w s k i z a k ry w a ł s o b ie  r ę k ą  p ra w e  
o k o , k tó re  w s k u te k  w y b u c h u  z o s ta ło  u s z k o d z o n e  
i m o ż e b y ć  u w a ż a n e  z a  s tr a c o n e .

N a  s to le  le ż a ła  b la s z a n a .s k rz y n k a ,  ro z e rw a n a  
n a  k ilk a  c z ę ś c i .

P o z a te m  n ic w  lo k a lu n ie b y ło u s z k o d z o n e  
s z y b y  c a łe  p o z o s ta ły  w  o k n a c h .

O p ró c z T ro ja n o w s k ie g o  z n a jd o w a ł s ię w  lo ­
k a lu  p o s e ł b ia ło ru s k i S z o p e l. P o s e ł b y ł n a w p ó ł  
ro z e b ra n y , o ś w ia d c z y ł, ż e  s p a ł i ż e o  n ic z e m n ie  
w ie .

ta t p le b is c y tu n ie d z ie ln e g o  w  N ie m c z e c h  o ś w ia ­
d c z a :

W y b ó r m a rs z a łk a  H in d e n b u rg a p o tw ie rd z a  
n a jz u p e łn ie js z ą  s łu s z n o ś ć  o ra z  w ie lk ą  d o n io s ło ś ć  
p o g lą d u , w y ra ż o n e g o  p rz e z p o lsk ie g o m in is tr a  
s p ra w  w o js k o w y c h  g e n e ra ła  S ik o r sk ie g o  p o d c z a s  
je g o  o s ta tn ie g o  p o b y tu  w  P a ry ż u , s tw ie rd z a ją ­
c e g o k o n ie c z n o ś ć s ta ra n n e j o b ro n y p rz e c iw k o  
m o ż liw e m u  z w ro to w i o p in ji n ie m ie c k ie j . G e n . 
S ik o r s k i  —  m ó w i „ E re N o u v e lle "  —  z d a w a ł s ię  
p rz e w id y w a ć  w y b ó r H in d e n b u rg a , g d y  s tw ie r ­
d z i ł n ie w z ru s z o n ą  w o lę P o ls k i b ro n ie n ia n ie n a ­
ru s z a ln o ś c i  s w o ic h  g ra n ic . „ E re  N o u v e lle " p o d ­
k re ś la  ró w n ie ż  p rz y  te j s p o s o b n o ś c i ta k s a m o  
z d o ln o ś ć p rz e w id y w a n ia z e s tro n y m in is tr a  
S k rz y ń s k ie g o , k tó ry  w ła ś n ie p o d p isa ł  s e r ię w a ż ­
n y c h  u k ła d ó w  z  C z e c h o s ło w a c ją , ja k  g d y b y  p rz e ­
w id y w a ł z m ia n y , m a ją c e  n a s tą p ić w  o r je n ta c ji  
p o li ty k i n ie m ie c k ie j .

D z ie n n ik  p a ry s k i  z a z n a c z a , ż e  p rz e n ik l iw o ś ć  
o b u  p o lsk ic h  m in is tró w  z a s łu g u je  n a s p e c ja ln e  
p o d n ie s ie n ie w  c h w ili , g d y w y ra d k i d a ły je j  
u z a s a d n ie n ie  d a le k o w c z e ś n ie j , n iż m o ż n a b y ło  
te g o  o c z e k iw a ć .

Zamachowcy sofijscy przed sądem.
Sprawiedliwość pod bagnetami.

S o f  ja . W  p ią te k  o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie ro ­
z p o c z ą ł s ię p ro c e s p rz e c iw  s p ra w c o m  o s ta tn ie g o  
z a m a c h u . W o b e c  g ró ź b k o m u n is tó w  p o c z y n io ­
n e  z o s ta ły  d a le k o  id ą c e  ś ro d k i o s tro ż n o ś c i . U li­
c e , p ro w a d z ą c e d o s ą d u , z o s ta ły z a m k n ię te  
p rz e z  p o lic ję , g m a c h u  s ą d u  s tr z e ż e c a ły p u łk .

R o z p ra w a  o d b y w a  s ię p rz y  d rz w ia c h  z a m ­
k n ię ty c h , p u b lic z n o ś ć n ie  b y ła d o p u s z c z a n a , a  
d z ie n n ik a rz e p o d d a ć s ię m u s ie l i o s o b is te j r e ­
w iz j i.

D o  s p ra w y  p o w o ła n o  4 0 ś w ia d k ó w , k tó rz y  
w e z w a n i z o s ta l i d o s ą d u . L ic z b a o s k a rż o n y c h  
je s t d o  o s ta tn ie j c h w ili t r z y m a n a  w  ta je m n ic y .  
W e d le  in fo rm a c y j, k tó re  p rz e d o s ta ły  s ię  d o  p ra ­
s y , 8  m iu  o s k a rż o n y m  g ro z i k a ra ś m ie rc i, p o z o ­
s ta ły m  c ię ż k ie w ię z ie n ie .

Optanci niemieccy nie opuszczą Polski, 
chyba że ich rząd polski siłą usunie

W a rs z a w a . W e d le  w ia d o m o ś c i  z e  ź ró d ła  m ia ­
ro d a jn e g o ,  t .  z  w . „ D e u ts c h tu m s b u n d "  p o le c i ł w s z y ­
s tk im  o p ta n to m  n a  r z e c z  N ie m ie c , k tó rz y  m a ją  
z l ik w id o w a ć s w e in te re s y w  P o ls c e i o p u ś c ić  
g ra n ic e  p a ń s tw a  d o  1 -g o  s ie rp n ia  b r . , a b y  d o b ro ­
w o ln ie n ie  w y je ż d ż a li i p ro w o k o w a li w ła d z e  p o l­
s k ie d o  u s u w a n ia  ic h  s i łą . „ D e u ts c h tu m s b u n d "  
o b ie c u je , ź e r z ą d n ie m ie c k i z w ró c i o p ta n to m  
w s z e lk ie  z te g o  p o w o d u  p o n ie s io n ie  k o s z ta  i s tr a ­
ty  m a te r ja ln e , a n a w e t z a p ła c i ró ż n ic ę m ię d z y  
w a rto ś c ią m a ją tk u , z o s ta w io n e g o w  P o ls c e , a  
c e n ą  u z y sk a n ą  z l ik w id a c j i s w y c h  m a ją tk ó w .

Na korzyść Polski,

G d a ń s k . W  k o ła c h n ie m ie c k ic h G d a ń s k a  
k rą ż ą  p o g ło s k i , ja k o b y t ry b u n a ł w  H a d z e  ro z ­
s tr z y g n ą ł s p ra w ę s k rz y n e k  p o c z to w y c h  n a  k o ­
r z y ś ć  P o ls k i.

W Sejmie powstało nowe ugrupowanie: 
„Klub Pracy *

Utworzyli je secesjoniści z „Wyzwolenia" 
Z  W a rs z a w y  d o n o s z ą : G ru p a  s e c e s jo n is tó w , k tó ­
r a  w y s tą p iła  z p a r la m e n ta rn e g o  k lu b u  W y z w o ­
le n ia , u k o n s ty tu o w a ła s ię w n o w y k lu b  
p a r la m e n ta rn y p o d n a z w ą „ K lu b u -P ra c y " .

D o  rK lu b u  P ra c y " p rz y s tą p il i p o s ło w ie : d r .  
B a ra ń s k i , C h o m iń s k i , K o ś c ia łk o w s k i , Ś m ia ro w -  
s k i i d r . B a r te l o ra z  s e n a to ro w ie : D o b ru c k i , S a -  
s z y ń s k i, K rz y ż a n o w sk i i W y s ło u c h , p o n a d to  
z a ś m in is te r T h u g u tt .

N o w y  k lu b  c e le m  u z y s k a n ia  m ie js c a w  k o  
m is ja c h  s e jm o w y c h  m a  n a w ią z a ć  k o n ta k t te c h ­
n ic z n y  z N . P . R .

J a k  s ły c h a ć , is tn ie je  m o ż liw o ś ć , ż e w  n a jb l i­
ż s z y m  c z a s ie p rz y łą c z y  s ię  d o „ K lu b u  P ra c y "  
je s z c z e  k ilk u  p o s łó w  z W y z w o le n ia , g d z ie w ię ­
k s z o ś ć k lu b u  o k a z u je  b ra k  z a u fa n ia d o s w e g o  
p re z y d ju m .



Wiadomości potoczne.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ąb rzeźn o , d n ia  4 m aja 1 9 2 5 r.
Kalendarzyk p o n ied z ia łek  4 m ajaM o n ik i w d o w y F lo rj. m . 

w torek  5  m aja P iu sa V . p .
śro d a 6 m aja Jan a  w  o le ju G o ściw ił b ł.

—  W czo ra jsze św ię to n aro d o w e (ro czn ica  
K o n sty tu c ji 3  M aja) w y p adło  zn ak o m ic ie . S zcze;  
g ó łow e sp raw o zd an ie z zaw o dó w sp o rtow y ch i 
t. p . p o d am y w  p rzy sz ły m  n u m erze .

—  Ś w ię ta  so c ja lis ty czn ego  (1 m aj) n ie o b ­
ch o d z ili n asi so c jaliśc i w ty m  ro k u w cale , o -  
p ró cz  trzech p ep esio k ó w , k tó rzy p o d p iw szy so b ie  
p o rząd n ie , w  g o d zin ach w ieczo rn y ch n a u licach  
m iasta w y w o d zili sw e ża le, p o śp iew u jąc so b ie  
h y m n so c ja lis ty czn y  -.C ześć w am p an o w ie m a ­

g n ac i."
—  N ieszczęśliw y  w y p ad ek . W czo ra j (3 m a; 

ja ) p o p o i. w y d arzy ł się p rzy  tu t. szk o le m ęsk ie j 
u l. M ate jk i n ieszczęśliw y w y p ad ek . N ie  jak iś  
1 7 -le tn i R u tk o w sk i ’ z w y b u d o w an ia w ied z io n y  
c iek aw o śc ią n ad cho d ząceg o p o ch od u m ieszk ań ­
có w w iosk i L u d o w ice i o k o licy , sk o czy ł tak  
n ieszczęśliw ie p rzez p ło t, że  u p ad lszy  p o tkn ą ł się  
o w y sta jący  k am ień i z łam ał so b ie n o g ę . N ie­
szczęśliw eg o p rzen iesio n o  d o tu t. szp ita la , g d zie  
n aty ch m iast  d o k o n ał o p erac ji p . D r. K aw czy ń sk i, 
stw ierd za jąc, że k o ść p o trzyk ro ć ro zp ła tan a .

—  Z eb ran ie sp o rtow e. W  d n iu 2 m aja o  
g o d z . 3 -c ie j p o p o ł. o d b y ło się zeb ran ie k o m ite tu  
z jazd o w eg o K u p iectw a,n a k tó re staw ili się n asz  
p p . D eręg o w sk i, P io tro w sk i, G ło w ack i, C zarn e ­
ck i, C h w iałk o w sk i, K am iń sk i i S ig u rsk i

N a te rn  zeb ran iu  u ch w alon o  u rząd zić w  d n iu  
1 7 . b m . Z jazd o k ręg o w y w  lo k a lu  p . K aczy ń sk ie ­
g o , n a k tó ry ró w n ież i zarząd cen tra li zw iązk u  
z  re fe ra tam i p rzy jed z ie .

P ro g ram ty m czaso w y , k tó ry  p raw d o p o d o  
b n ie u legn ie zm ian ie jes t n astęp u jący .

M sza św .
O b rad y
W sp ó ln y o b iad
Z w ied zen ie w y staw y
W ieczo rerem  rau t.
Z m ian y p ro g ram u b ęd ą jeszcze p o d an e ,
—  ^N ied źw ied ź . (B ezp raw n e p o stęp o w a ­

n ie  ag en ta ta jn e j p o licji śled cze j z T o ru n ia).  
W  n ied z ie lę , d . 2 6 k w ie tn ia p rzy b y li d o m n ie  
p o lic jan t p . P . z D ęb o w ejląk i i ag en t p o licji 
śled cze j z T o ru n ia ce lem  w y w iad u , czy jak iś D . 
z  Ł o b d o w a n ie sp rzed a ł w  m o im  in te resie zb o ża* ?  
O św iad czy łem , że zn am  o jca o n eg o D ., lecz sy ­
n a n ie zn am , że n ie p rzy p om in am  so b ie , czy u  
m n ie jak ie zb o że sp rzed aw ał.

A g en t p o licy jn y  p ro sił, m n ie, ab y m  w  p o ­
n ied z ia łek p rzy b y ł d o Ł o b d o w a, ab y m m o że  
p o zn a ł p o d ejrzan eg o o k rad z ież D .

M im o , że sp raw ia ło m i to tru d no śc i, p o je ­
ch a łem  w łasn ą fu rm an k ą d o Ł o b d o w a, S k o n -  
fro n to w am y z o n y m  D . o św iad czy łem , że g o  n ie  
zn am  i że n ie p rzy p o m in am  so b ie , b y  D . u  m n ie  
zb o że sp rzed a ł. D . o św iad czy ł, że u m n ie zb o ­
że sp rzed a ł, że o trzy m ał cen ę , jak  in n i —  i że  
p o d ał in n e n azw isk o d la teg o , że zn am  jeg o  o jca. 
P ro to k ó ł p o d p isa łem . D o tąd b y ło w szy stk o w  
p o rząd ku .

P o tem  jed n ak ag en t p o licy jn y n astęp u jąc  
n a m n ie w  g ru b jań sk i sp o só b u d erzając m n ie  
p o ram ien iu zarzu ca ł m i, że w iem  o w szy stk ich  
k rad z ieżach , że zaaresz tu je m n ie i p rze trzy m a  w  
areszc ie , aż się p rzy znam  lab zab ie rze m n ie d o  
T o ru n ia .

P ro w ad ził m n ie w raz z p o licjan tem p . P . 
k tó ry  m iał n a k arab in ie b ag n e t, p rzez w ieś d o  
jak ie jś ch a ty , g d zie m n ie zam k n ął d o c iem n ej 
k o m o ry i trzy m ał S V s g o d zin y .

D o p iero in te rw en c ja m eg o szw ag ra K o źli-  
k o w sk ieg o z Ł o b d o w a sp o w o d o w ała o n eg o p a ­
n a ag en ta, że m n ie zw o ln ił.

N a jak ie j p o d staw ie o n p an u siło w ał w y  
m u sie zezn an ie , n a jak ie j p o d staw ie p o d ał m n ie  
n a p u b liczn e p o śm iew isk o  i p o zb aw ił m n ie b ez ­
p raw n ie w o ln o śc i?

O św iad czam , że n ie p o czu w am się d o żad ­
n ej, n ajm n iejsze j w in y i że w n o szę d o  P ro k u ra ­
tu ry w n io sek o u k aran ie o n eg o p an a za b ez ­
p raw n e p o zb aw ien ie m n ie w o ln o śc i, o w y m u ­
szan ie zezn an ia i o c iężk ą o b razę .

Z p o w y ższeg o za jśc ia w y n ik a , że jeszcze  
m am y w  p o lic ji lu d z i n ieo d p o w ied n ich , k tó ry m  
b rak  zn a jo m o śc i p rzep isó w p raw n y ch , b rak też  
w szelk ieg o  tak tu i zd o ln o śc i.

M o żn a ch y b a b y ło się sp o d z iew ać, że p o  5  
la tach tak ie w y p ad ki n ie b y ły b y m o żliw e i że  
n ieo d p o w ied n ich fu n k c jo n arju szó w d aw n o ju ż  
b y ło m o żn a i trzeb a z p o lic ji u su n ąć . P o w ag a  
p o licy jn y ch w ład z i b ezp ieczeń stw o w o ln o śc i o - 
b y w ate lsk ie j d o m ag ają się b ezw zg lęd n e j n a ­
p raw y. W . R .

—  R o g o w o . (K atastro fa k o le jo w a) O k o ło  
g o d z . 1 w n o cy z 2 1 n a 2 2 z . m . w y k ole ił się  
p o d R o go w em  p o ciąg  k u rje rsk i n r. 5 , k u rsu jący  
m iędzy W arszaw ą a K rak ow em . W y k o le jen ie  
n astąp iło n a g łó w n y m  to rze w o d leg ło śc i o k o ło  
3 0 0 m tr. p rzed stacy jn y m  sy g n a łem  w jazd o w y m  
p rzy czem  p aro w óz p o zo sta ł n a szy n ach . B ran -  
k ard w y k o le ił się jed n ą o sią , w ag o n p o cz to w y  
i sy p ialn y zo sta ły n a szy n ach , zaś 2 n astęp n e

Odezwa.
Nawiązując do uprzednich odezw, 

wzmianek artykułów w prasie w sprawie 
zbiorowej wystawy w Wąbrzeźnie w dniach 
17 — 24 maja br. przez uczni rzemieślni­
czych połączonych m, Wąbrzeźna Golubia i 
Kowalewa niżej podpisani upraszają obywatel i 

miasta o upiększenie i udekorowanie w tym 
czasie domów, wystaw sklepów, okien itd. 
Komitet wystawy zamierza wznieść 3 bra­

my ozdobne na ulicach, które razem z u- 
dekorowaniem domów w znacznym stopniu 
upiększą nasze miasto i przyczynią się do 

uświetnienia wystawy. —

Starosta
(— ) D r. S zczep ań sk i  (— )

Magistrat 
b u rm . S ch w arz

— i— M M— W M Ł JM I ta

w ag o n y , trzec i i jed en p ierw sze j i 2 k lasy  
stan ę ły p o w y k o lejen iu p o p rzek to ru . R esz ta  
w ag o n ó w p o zo sta ła n a szy nach . W y k o le jo n e  
w ag o n y d o zn a ły  m in im aln y ch u szk o d zeń . L ek ­
k ich ran d o zn a ło 1 6 o só b , w  te rn  d w u ch k o le ja ­
rzy .

—  O so w o .  (Ś m ierć p rzez u g ry z ien ie  p alca .)  W  
jed n e j z  tu tejszy ch  szy n k o w n i w y d arzy ł  się  b ard zo  
sm u tn y w y p ad ek , k tó ry w  sw y ch n astęp stw ach  
sp o w o d o w ał śm ierć . B aw io n o się w  k arczm ie  
d o sy ć d o b rze , jak to  zw y k le ju ż u n as b y w a, 
p rzy k ie liszk u . N iew iad o m o z jak ieg o p o w o d u , 
czy z p o w o d u zb y t g łęb o k ieg o zag ląd an ia d o  
k ie liszk a , czy też z in n e j p rzy czy n y , n ag le n i 
stąd n i zo w ąd  p o w sta ł g ło śn y  i g w ałto w n y  sp ó r  
p o m ięd zy  d zie rżaw cą  te j k arczm y , p . R . a jed n ym  
g o śc iem m ężczy zn ą w  sile w iek u . W  to k u te j 
k łó tn i, d zierżaw ca tak się ro zsie rd z ił, iż w  n a ­
p ad z ie jak b y sza łu zap am iętan ia u g ry z ł ch łop u  
jed en  p alec  b  ręk i, d ając  te rn  u p u st sw ej z ło śc i. W y ­
p ad ek ten jed n ak  b y ł trag iczn y  w  sw y ch n astęp ­
stw ach , a lb o w iem  n iezad łu g o  p o u g ry z ien iu p al­
ca m ężczy zn a z teg o  p o w o d u zm arł. P rzestęp cę  
areszto w an o  i p rzew iez io n o  d o  w ięzien ia śled cze ­
g o w  C zersk u .

—  K o n o jad y , p o w . b ro d n ick i. (5 0 0 z ł. n a ­
g ro d y za w y śled zen ie z ło czy ń ców .) W  u b id g ly m  
m iesiącu p o w sta ł p o żar w zab u d o w an iach p . 
Jó zefa M ączk o w sk ieg o , k tó ry zn iszczy ł d o szczę­
tn ie d o m m ieszk a ln y i sto d o łę . O g ień zo sta ł 
p raw d o p o d o b n ie p o d ło żo n y z zem sty . P o d czas 
p o żaru sk rad z io n o p o szk o d o w an em u ro żn e rze ­
czy , zd ew asto w an o  o g ró d i zru jn ow an o stu d n ię .  
P . M ączk o w sk i w y zn aczy ł 5 0 0 z ł. n ag ro dy  za  
w skazan ie m u z ło czy ń có w .

R ó w n o cześn ie  sk ład a p . M . serd eczn e  p o d zię ­
k o w an ie p . p o sło w i O sso w sk iem u  za u d zie lo ną  
m u p o m o c w  n ieszczęśc iu , k tó re g o sp o tka ło .

— B y d g o szcz . (Z jazd p o cz to w có w .) W  
u b ieg łą -n ied z ielę  o d b y ł się w  h o te lu p o d O rłem  
z jazd p o czto w có w o k ręg u p o m o rsk iego . S ło w a  
p o w ita ln e w y g ło sił p . p rezes G ram ek . P o  p o łu ­
d n iu z jad p rzy stąp ił d o  w y b o ru  n o w eg o  zarząd u  
D o n o w eg o  zarząd u  w eszli p p . G ram ek  (p rezes),  p . 
F ry d ry ch o cz , P eteck i, P aliw o d a (w icep rezesi). 
G u tk ow sk i (sek re ta rz ). S ty p a (w icesek re ta rz )  
sk arb n ik G o stań sk i, zastęp ca M in ik o w sk i; ław . 
n icy : K ąk o lew sk i G ru d ziąd z , G o c-T o ru ń , S to szk o -  
P elp lin , S zp iń sk i C h o jn ice ; jak o k o m isja rew ' 
p p .) F aran , F rielze  Jan o w sk i z B y d g o szczy ,  jak o  
zastęp cy : L as-K o ścian i P ią tek -T o ru ń .

P o u ch w alen iu rezo lu cji, p ro testu  je p rzec iw  
w szelk im zach c ian k o m  n iem ieck im , z jazd zak o ń  
czy i sw e o b rad y .

—  W arszaw a. (S p raw a o o b razę P rezy ­
d en ta  R zp lite j.) W  sąd z ie p o k o ju 2 0 o k ręg u w  
W arszaw ie  ro zp a try w an a  b y ła sp raw a W acław a  
P rzesp iło w sk ieg o , o sk arżo n eg o o o b razę p rezy  
d en ta R zp lite j. W ed łu g zezn ań św iad k ó w , o sk ar­
żo n y jad ąc tram w ajem , w ro zm o w ie z m o to ro ­
w y m  o m aw ia jąc sp raw ę sk aso w an ia n iek tó rych  
św ią t, w y raz ił się m ięd zy in n y m i: „P rezed en t 
W o jciech o w sk i o raz S ejm w zięli o d ży d ó w  ła ­
p ó w k i i d latego sk aso w ali św ię ta“ i t. p . S ąd  
sk aza! P rzesp iło w sk ieg o n a d w a m iesiące are ­
sz tu  za ro zg łaszan ie w iado m ej fa łszy w ej w ieśc i  
o  ro zp o rząd zen iu w ład z p ań stw o w y ch , m o g ące j 
w y w o łać  n iep o k ó j p u b liczn y .

—  K rak ó w . W p o n ied z ia łek 6 zm . zm arl 
n ag le k s. d r. K azim ierz Z im m erm an n , rek to r  
U n iw ersy te tu Jag ie llo ń sk ieg o . A tak serco w y , 
w y w ołan y  zw ap n ien iem  n aczy ń k rw io n o śn y ch ,  
p o ło ży ł k res jeg o ży c iu . R an o zn a lez io n o  g o  
b ez ży c ia w -łó żk u , z  o k u laram i n a o czach . P rzy  
n im leża ła o tw arta k siążk a , a n a sto le p aliła  
się lam p a . K az. Z . zm arl w ięc p rzy p racy .

N ieb o szczy k u ro d z i! się w  T rzem eszn ie , w  
W ielk o po lsce , w  r. 1 8 7 4 . P o u k o ń czen iu n au k  
g im n az ja ln y ch w  P o zn an iu , stu d jo w ał teo log ię  
w W icb u rg u (B aw arji), P o zn an iu i G n ieźn ie  
a św ięcen ia k ap łań sk ie o trzym a!  w  r. 1 8 9 7 . P ro ­
feso rem  ch rześc ijań sk ich n au k sp o łeczn y ch  (s tu -  
d jo w al o d r. 1 9 0 5 — 1 9 0 7 w  M o n aeh ju m ) w  K ra ­
k o w ie  m ian o w an y  zo sta ł w  r. 1 9 1 0 . —  N . o . w . p .

Z uwagi, że w dniu jej otwarcia (17 

V. 25 r.) zbiegają się daty uroczystości po­
święcenia Sztandarów Katolickiej Młodzieży 
Polskiej i l-szej d-ny harcerskiej im. Tad. 
Kościuszki, oraz zjazd Kupiectwa Pomor­
skiego, a więc ite względy n e mniej przema­

wiają zatem, żeby obywatele naszego mia­
sta zawsze chętnie do współdziałania do­
brym poczynaniom, upiększając swe siedzi­
by i miejsca pracy dali też w ten widoczny 

sposób wyrazy swego poparcia, uczuć i go­
ścinności. —

Komitet Wystawy
(— ) k s. F r. Ż y n d a .

R U C H  T O W A R Z Y S T W
— Wąbrzeźno. T o w . g im n . ,S o k ó ł."

Z eb ran ia m iesięczne  o d b ęd z ie się w  p o n ied z iafek d n ia  
4 m aja o g o d z 8 w ieczo rem  n a sa li d rh . S zy m ań sk ieg o (h o ­
te l p o d  « B ia ł m  O rtem * .) P o n iew aż  n a  p o rząd ku  o b rad  b ęd z ie  
sp raw a o b ch o d u 3 0 -lesn ie j ro czn icy T o w . u p rasza się  o jak - 
n ajliczn ie jszy u d zia ł. Zebranie Zarsądu o godz. 7 i pół. 

C zo łem  P rezes.
- Zebranie osadników rolnych na powiat Wą­

brzeźnie, w sprawie rent, pożyczek i innych odbę­
dzie Się;

2 ) w  Kowalewie h o te l p o zn ań sk i w  śro d ę 6 m aja r. b . 
1 2  p o łu d n ie

3 ) w  Wąbrzeźnie h o te l D w ó r W ąb rzesk i p . K aczy ń sk ie  
g o w  p ią tek 8 V . r. b . 1 1 p rzed p o ł.
4 )  w  Ryńskn u p . Z ad ań sk ieg o w  n ied z ie lę 1 0  V . r. b . 
p o n ab o żeń stw ie .
5 )  w Golnblu w  D o m u  M iejsk im  p o p . S zy m ań sk im  w  
w to rek 1 2 m aja 1 1 p rzed p o ł.
O  liczn e p rzy b y c ie p ro si za zarząd  W l. D zięc io ło w sk i. 

W ic. p rezez O k ręg o w y .
— Wąbrzeźno. Z eb ran ie cz ło n k ów  F ilia ln eg o T o w arzy ­

stw a g o sp o d arsk ieg o n a  p o w ia ty  T o ru ń W ąb rzeźn o (C . T . G .) 
o d b ęd z ie się  5 -g o m aja o 1 0 i p ó ł w  W ąb rzeźn ie w  h o te lu p o d  
O rłem . Z arząd  u p rasza  cz ło n k ó w  o p rzy b y cie .

{fa wystawę i swoproi pracami zgłosili sip
M iasto G o lub .

1 ) B u czk o w sk i Jan , u r. 1 0 . V IF . 1 9 0 8 r., u czeń szew ­
sk i, p racu je u p . R aczk o w sk ieg o , czas trw an ia n au k i o d 1 . 
I. 1 9 2 4 r.

2 )  T ejk ow sk i Jan , u r. 1 6 . X . 1 9 0 8 r„ u czeń sto la rsk i, 
p racu je u  p . N eu m an a , czas trw an ia n au k i o d 1 . X 1 9 2 3 r.

3 )  T aras H en ry k , u r. 1 5 . I. 1 9 u 6 r.. u czeń sto la rsk i, 
p rac ije u p . W itk o w sk ieg o czas trw an ia n au k i 2 i p ó ł 
ro k u .

4 )  B arto szew sk i B ro n isław , u r.2 8 . V IF . 1 9 0 7 r., u czeń  
m alarsk i, p racu je u p . Jo rd an a , czas trw an ia  n au k i  o d 1 8 . IX . 
1 9 2 2 r.

5 ) M alin o w sk i B o lesław , u r. 3 0 . IV . 1 9 0 4  r , u c eń  sto la r­
ek ', p racu je u p . B alcero w icza , c zł s trw an ia n au k i o d 1 . X . 
1 9 2 2 .

6 ) N ad o ln y F ran ciszek , u r 1 3 . I. 1 9 0 7 r„ u czeń sto ­
la rsk i, p racu je u p . M ro zo w sk ieg o , czas trw an ia n au k i o d  
F . IV . 1 9 2 2 r.

7 ) R u tk o w sk i B ern ard , u r. 3 . II. 1 5 0 8 r , u c* eń ślu ­
sarsk i, p racu je u p . K u rzy ń sk ieg o , czas trw an ia n au k i o d  
1 . I. 1 9 2 4 r.

8 ) Z azd ży k H en ry k , u r 2 . II. 1 9 0 7 r, u czeń ślu sarsk i, 
p racu je u . p , K u rzy ń sk ieg o , czas trw an ia n au k i co 1 8 . II.  
1 9 2 5 r.

9 ) Z ie liń sk i W in cen ty , u r. 2 6 . IX . 1 9 0 6  r., u czeń sto ­
la rsk i, p racu je u p . B alcero w icza , czas trw an ia  n au k i o d  1 6 .—  
IV 1 9 2 2 r.

1 0 ) W rzesiń sk i Jó zef, u r. 3 9 . X II. 1 9 0 4 r., u czeń sio d la r-  
sk i, p racu je u p . P ila rsk ieg o , czas trw an ia n au k i o d  1 6 . —  
IV . 1 9 2 2 r.

1 1 ) P n iew sk i B ro n isław , u r. 2 0 . I. 1 9 0 8 r., u czeń m a ­
la rsk i, p racu je  u p . Jo rd an a , czas trw an ia n au k i o d 1 . I. 1 9 2 4 r.

1 2 ) T ręd o w icz B o lesław u r. 9 . I- 1 9 5 r., u czeń fry ­
z je rsk i. p racu je u p . K u źm  ń sk ieg o , czas trw an ia n au k i cd  
1 5 . V . 1 9 2 2 r.

1 3 )  B erch ard t E d v ard , u r. 2 3 . 1 1 . 1 9 0 7 r, u czeń k ra ­
w ieck i, p racu je u p . B au era , czas trw an ia n au k i o d 1 . I. 
1 9 2 2 r.

1 4 ) K rau za Jan , u r. 5 . X F . 1 9 0 5 r., u czeń b lach arsk i, 
p racu je u p W in iarsk ieg o , czas trw an ia n au k i cd 1 . IV . 
1 9 2 2 r.

1 5 ) C iech ań sk i L eo n , u r. 6 . X I 1 9 0 8 r„ u czeń zeg ar-  
m istrro w sk i p racu je u p . A sta czas trw an ia n au k i o d 1 . V . 
1 9 2 4 r.

1 6 )  K arp iń sk i L eo n , u r. 6 . X . 1 9 0 3 r., u czeń k raw ieck i, 
p racu je u p . B au era , czas trw an ia n au k i o d 1 . T . 1 9 2 4 r.

1 7 ) N asad o w sk i S tan isław , u r 6 . V I. I9 0 6 r., u czeń  
k raw ieck i, p racu je u p . F r. L ew an d o w sk ieg o , czas trw an ia  
n au k i cd 1 . I. 1 9 2 3 r.

1 8 ) B u rczy ń sk i A d am , u r. 6 . V I, 1 9 0 9 r., u c< eń k raw ie ­
ck i, p racu je u p . P . B au era , czas trw an ia n au k i o d 1 . X . 
1 9 2 3 r.

1 9 )  P ak u lsk i B ro n isław , u r. 1 5 V II 1 9 0 6 r, u czeń tap . 
ry m arsk i, p racu je u p . B . Z y g m ań sk ieg o , czas trw an ia n au k i 
o d 1 . IV J9 2 3 r

2 0 )  K o w alsk i S tan is ław , u r. 5 . III. 1 9 0 7 r. u czeń ślu sar-  
sk o -ko w alsk i, p racu je u p . F r. M ro zo w sk ieg o , czas trw an ia  
n au k i o d 2 2 . X . 1 9 2 4 r.

2 1 )  S o b czak T eo fil, u r. 2 7 . IV . 1 9 0 9 r., u czeń ślu sar-  
sk o -k o w alsk i, p racu je u p . F r.M ro zo w sk ieg o , czas trw an ia o d  
1 . IV . 1 9 2 3 r.

2 2 )  M alin o w sk i R o m an , u r. 1 2 . V IH . 1 9 3 6 r., u czeń  ślu -  
sarsk o -k o w alsk i, p racu je u . p . F r. M ro zo w sk ieg o , czas trw a ­
n ia n au ki o d 1 . I. 1 9 2 3 r.

2 3 )  W ilczew sk i M arcin , u r. 1 1 . X I. 1 9 0 7 r., u czeń sto -  
la rsk > , p racu je  u  p . F r. B alcero w icza , czas trw an ia n au k i o d  
1 . X . 1 9 2 4 r.

2 4 )  K rzy źy ń sk i P io tr, u r. 9 2 II. 1 9 3 7 r., u czeń sto la r­
sk i, p racu je u p . J . B ie lick ieg o , czas trw an ia n au k i o d 1 . I. 
1 9 2 4 r.

2 5 )  B łaszk iew icz Jó zef, n r. 1 0 . III. 1 9 0 7 r., u czeń k ra ­
w ieck i. p racu je u p F r. W iśn iew sk ieg o , czas trw an ia n au k i 
o d 1 V . 1 9 2 4 r.

2 6 )  S tach o w iak S tan isław , u r. 1 4 . V II. 1 8 9 3 r. cze lad n ik  
szew sk i, p racu je u p . L . M o d rzew sk ieg o , w y zw o lo n y 1 9 1 2 r.

2 7 )  B ie law sk i F ran c iszek , u r. 1 2 X . 1 8 9 6 r., cze lad n ik  
k raw ieck i, p racu je  u  p . J . B ie law sk ieg o w y zw o lo n y 1 9 1 5 r.



OgLszenie Komitetu Likwidacyjnego 

w Poznaniu w przedmiocie likwidacji 

majątków niemieckich. .A

U c h w a la UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K om itetu Likw idacyjnego w  Poznania  z dnia  
19 m arca 1925 r. w przedm iocie likw idacji.

N a podstaw ie art 2, punktu b) ustaw y z 

dn. 15 lipca 1920 r. o  likw idacji m ajątków pry ­

w atnych w w ykonaniu  Traktatu  Pokoju, podpi­

sanego w W ersalu, dnia 28 czerw ca 1919 r. (D z. 

U st. R . P. nr. 70. poz. 467, z dnia 9. V III. 1920  

r.) oraz paragrafów 8, 9 i 10 rozporządzenia  

R ady M inistrów z dnia 26 w rześnia 1921 r. w  

przedm iocie w ykonania ustaw y z dnia 15 lipca  

1920 r. (D z. U st. R . P. nr. 84, poz. 595 z dnia  

22. X . 1921 r.) K om itet Likw idacyjny w Pozna­

niu postanaw ia, co następuje:

Przejm uje się na w łasność Państw a i prze  

kazuje Skarbow i Państw a w  posiadanie:

osadę rentow ą O strow ite, po  w . W ąbrzeźno, 

zapisaną w księdze gruntow ej dla gm iny O stro­

w ite, tom IV . karta 46, obszaru 9, 46, 95 ha, 

w łasność Friedrich ‘a H offm anna —  w raz z bu ­

dynkam i, przynależnościam i (§ 6 rozporządzenia  

R ady M inistrów  z dnia 26 w rześnia 1921 r.), ży- . 

w ym  i m artw ym  inw entarzem , z w szelkim i za­

pasam i oraz z tem i częściam i zapisanych na nie­

ruchom ości hipotek, które w skutek  spłat am orty ­

zacyjnych przez w łaściciela, stały się długam i 

w łaściciela z w yłączeniem ruchom ego urządze­

nia dom ow ego.

W ysokość odszkodow ania za w spom nianą o- 

sadę ustala się na zł. 7.600, słow nie: zł. siedm  ty ­

sięcy sześćset.

Przyjm uje się na w łasność Państw a i prze­

kazuje Skarbow i Państw a w posiadanie: z

osadę rentow ą D ębow a - Łąka, pow . W ą­

brzeźno, zapisaną w  księdze grńutow ej dla gm i­

ny D ębow a-Łąka, tom  V III, karta 172, obsza  

ru 1,00, 79 ha, w łasność Julius ‘a B leich ‘a w raz  

z budynkam i, przynależnościam i {§ 6 rozporzą­

dzenia R ady M inistrów z dnia  26 w rześnia 1921  

r.) żyw ym i m artw ym  inw entarzem , z w szelki­

m i zapasam i, oraz z tem i częściam i zapisanych  

na nieruchom ości hipotek, które w skutek spłat 

am ortyzacyjnych  przez w łaściciela stały się dłu­

gam i gruntow ym i w łaściciela, —  z w yłączeniem  

ruchom ego urządzenia dom ow ego.

W ysokość O dszkodow ania za  w spom nianą o- 

sadę ustala się na zł. 2.920, słow nie: dw a tysią­

ce dziew ięćset dw adzieścia.

UCHWAŁA

K om itetu  Likw idacyjnego  w  Poznaniu z dnia  

3 kw ietnia 1925 r. w  przedm iocie likw idacji.

N a podstaw ie art. 2 b. i art. 11 ustaw y z  

dnia 15 lipca 1920 r. o  likw idacji m ajątków pry ­

w atnych w w ykonaniu Traktatu Pokoju, podpi­

sanego w W ersalu dnia 28 czerw ca 1919 r. (D z. 

U st. nr. 70, poz. 467), § 10  rozporządzenia G łów ne­

go U r?ędu Likw idacyjnego  z dnia 14 m aja 1921  

r. w przedm iocie w ykonania ustaw y z dnia 15  

lipca 1920 r. (D z. U st. nr. 51, poz. 321,)^ posta­

naw ia K om itet Likw idacyjny zastosow ać likw i­

dację przez zatrzym anie na rzecz Państw a  

do osad :
1) Popielow o, pow . bydgoski, tom I. karta  

14, obszaru 14, 40, 32 ha, w łasności Jana W as­

serm ann^,
2) N ow ydw ór, pow . inow rocław ski, tom I, 

karta 27, obsz. 7, 74,18 ha, tom II, karta 45, 

obsz. 1, 57, 07, ha razem 9, 31, 25 ha, w łasno ­

ści K lary Sem tner z d. B ónning,

3) B rudzew o, pow . w rzesiński, tom V II A ., 

karta 39, obsz. 9, 08, 25 ha, w łasności G otthol- 

da H am ilton,
4) M łotkow o, pow . w yrzyski, tom  II, karta  

39, obsz. 26, 55, 94, w łasności K onrada Seip,

5) G ołaszew o, pow . w ągrow iecki, tom III, 

karta 45, obsz. 0, 74, 00 ha, w łasności Luizy  

Stegem óller z d. H orstm ann,
6) w D rzonów ku, pow . chełm iński, zapisa­

nej w księdze w ieczystej D rzonow o, tom IV , 

karta 65, obszaru 15, 39, 18 ha, w łasności spad­

kobierców zm arłego 1910 r. W ilhelm a M eeting,

7) M ała • C erkw ica, pow . sępoliński, karta  

25, obsz. 58, 21, 40 ha, karta 187, obsz. 3, 70, 

56 ha, razem  61, 91, 96 ha, w łasności Piotra i 

M arji z d. Sieg m ałż. M eyer,

8) D ąbrów ka, pow . sępoliński, tom IV , kar­

ta 124, obsz. 18, 28, 38 ha, w łasności Józefa  

H askam p.

9) Płow ęź, pow . brodnicki, tom  II, karta 22  

obsz. 17, 45, 99 ha, w łasności Fryderyka i K a­

roliny z d. Jaeger m ałż. B ierhaus,

10) D rożdzienica, pow . tucholski, tom  V III, 

karta 172, obsz. 2, 01, 21, ha, tom V III, karta  

173, obsz. 2, 06, 35 ha razem  4, 07, 56 ha, w ła­

sności H erm anna Schulze.

Przew odniczący :
r

W Z.

(— ) D r. K aczm arczyk.

U c h w a la

Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z dnia 

3 kwietnia 1925 r. w przedmiocie 
likwidacji.

N a podstaw ie art. 2— b i art. 11 ustaw y  

z dnia 15 lipca 1920 r. o likw idacji m ajątków  

pryw atnych w  w ykonaniu  Traktatu  Pokoju, pcd- 

pisanego w W ersalu dnia 28 czerw ca 1919 r. 

(D z. U st. nr. 70, poz. 467), § 10 rozporządzenia 

Prezesa G łów nego  U rzędu Likw idacyjnego  z dnia  

14 m aja 1921 r. w przedm iocie w ykonania usta­

w y  z dnia 15 lipca 1920 r. (D z. U st. nr. 51, poz. 

321), postanaw ia K om itet Likw idacyjny zasto ­

sow ać likw idację przez zatrzym anie na rzecz  

Państw a do :

I. zabud. nieruchom ości w K ościanie, zap. 

w ks. w iecz. K ościan, tom  IX , karta 461, ob ­

szaru 0, 09, 60 ha, w łasności W illy V ogt‘a.

II. 1) dziedzicznego praw a zabudow y nie­

ruchom ości w Poznaniu, zap. w ks. w iecz. Po ­

znań —  Solacz, tom V III, karta 194 obszaru  0, 

08, 78 ha,

2) zabud. nieruchom ości  w Poznaniu, zap. 

w ks. w iecz. Poznań —  Solacz, tom V III, k. 

196, obszaru 0, 10, 39 ha, w łasności Józefa  

Schleypen ‘a,

III. J/2 części zabud. nieruchom ości w To ­

runiu, zap. w ks. w iecz. Toruń, Stare M iasto, 

tom  X V , karta 443, obszaru 0, 04, 27 ha, w ła­

sności O ttona W ilfa,

IV . zabud. nieruchom ości z dom em m ieszk. 

i rolą w G nieźnie, zap. w ks. w iecz. G niezno, 

tom  X V I, karta 540, obszaru 2, 09, 60 ha, w ła­

sności R oberta K ado,

V . zabud. nieruch, z dom em  m ieszk. i ogro ­

dem w iO brzycku, pow . Szam otuły, zap. w ks. 

w iecz. O brzycko, karta 55, obszaru  0, 98, 30 ha, 

w łasności spadkobierców po zm arłej Joannie  

K lappotb z d. Johns,

V I. zabud. nieruchom ości z dom em m ieszk. 

w B ydgoszczy, ul. Sow ińskiego 7, zap. w ks. 

w iecz. B ydgoszcz, karta 679, obszaru 0. 

05, 74 ha, w spółw łasności Jakóba Lauterstein ‘a  

A dalberta Lauterstein ‘a, Sary G oldschm idt z d. 

Lauterstein, oraz D r. A nny A schkenasi z d. 

Lauterstein.

Przew odniczący  :

(— ) D r. K aczm arczyk.

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego 4* w W v  

b  rzeźnie- — R edaktor odpow iedzialny B . Szczuka  

w W ąbrzeźnie-

S u b m i s j a.
na dostawą brukowca.

D la w y b r a k o w a n ia sz o s p o w ia tu  W ą b r z e sk ie g o w  
r o k n l9 2 5 o d d a s ię d o sta w ę b r u k o w c a n a jm n ie j ż ą ­
d a ją c y m .

na przestrzeń szosy
1) Frydrychowo — Karczewo brukowca 800 m3 
2) Wąbrzeźno — Niedźwiedź „ 700 m3

Ręflektanci na dostawę zechcą się zwrócić o 
bliższe wyjaśnienie do Powiatowego Urzędu Budowla­
nego Starostwa Wąbrzeskiego pokój nr. 14.

Oferty w kopertach zamkniętych z oznaczeniem 
„dostawa brukowca", należy składać w wyżej wymie­
nionym urzędzie do dnia 8 maja 1925 r. o godz. 12 
w południe, w którym to czasie nastapi otwarć e ofert 
Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo zwiększe­
nia lub zmniejszenia wymienionych ilości, jak również 
prawo wyboru dostawcy niezależnie od wysokości 
ofert.

W ą b r z e ź n o , dn a 22 IV. 1925 r.

Przew . W ydzisiu Pow iatow ego 1
W  poniedziałek, dnia 4 m aja br. o godz. 6 w ieczorem  

odbędzie się
na w ielkiej sali p. K aczyńskiego (H otel D w ór W ąbrzeski)

Z E B R A H I E
w  spraw ie

Pieroszej Pom. I?|staiaq Rolnićtoa i Przemysłu
w  G R U D ZIĄ D ZU .

N a to zebranie przyjeżdża z G rudziądza prelegent 
K om itetu W ykonaw czego.

N iniejszem zapraszam uprzejm ie w szystkich pp*  
K upców , Przem ysłow ców , R zem ieślników , R olników , oraz  
tych którzy się W ystaw ą G rudziądzką interesują. Ze  
w zględu na w ażność w ystaw y dla całego Pom orza liczę  
na pew ne przybycie w szystkich zaproszonych.

Leży to w interesie w szystkich m ieszkańców  Pom orzp, 

aby W ystaw a G rudziądzka jaknajlepiej się udała i aby na  
niej było jaknajw ięcej eksponatów . U w ydatni się przez to , 

że Pom orze żyje pod w zględem ekonom icznym i gospodar­

czym i że praw ie oały przem ysł, kupiectw o, rzem iosło i rol­
nictw o znajduje się w rękach polskich.

SC H W A R Z, burm istrz.

O g ło sz e n ie
D o tutejszego rejestru handlow ego  

oddział B . nr. 9 w pisano przy firm ie: 

Landw irtschaftliohe G esellschaft, to  
w arzystw o z ograniczoną poręką w  
W ąbrzeźnie —  Pom orze — co nastę­

puje:

U chw ałą w alnego zgrom adzenia u- 

dzialow ców z dnia 7 m arca 1925r. u  

chw alono likw idację tow arzystw a, a  

za likw idatorów w ybrano Paw ła  

K lei n  o  w  a, w łaściciela dóbr z K sią ­

żek, dr. Fryderyka  K ornera  

z M iew a i Johanessa G row e  

w łaściciela m ajątku z Piw nic.

W ąbrzeźno, dnia 10 kw ietnia 1925.

Sąd Powiatowy.

sa

O g ło sz e n ie .
W  c m r te k , d n ia 7 m a ja b r . o d b < -  

d tie s ię v  B B O D N IC T

jarmark
na konie i bydło.

B r o d n ic a , dnia 27 kwietnia 1925 r.

Jerzyklew icz, burm istrz

W siy s tlim  p p . g o sp o d a r z o m p o le  

c a  m y  s ię ja k o

k a str a to r z y  
isszeliich zwierząt doinoBgcIi 

sp e c ja la ie  

czyszczenie ogierów 

Bracia A L MALEK
W ąbrzeźno Poniatow skiego 8
T e l. 5 4  ' T e l. 5 4 .

P o trz e b n y  

o d 1 5 5 lu b L 6  

ordynarjusz 
z 1 lub  2 posiłkam i 

Pleba  nka  
0 B Z E C H 0 W 0 .

Ucznia 
m a la r sk ieg o  

p r c y jm ie w  n n n k ę  

B . S T A R C Z E W S K I  
m istr z  m a la r sk i  

W ą b r z e źn o  c l W o ln o śc i.

Uczciwa 

s łu ż ą c a  

m oże się zgłosić  

S B O K A , Z ie le ń .

Z jo ło iim m M i  

sp n e d M ę  r ó ż a e

H e k e k u l . W ilności 60.

Z pow odu przepnow adzK i 
na sprzedaż: 

eleg. w ózek dziecię­

cy, angielski w yrób  

m ało używ ., klatka  

dlakanarka, paraw an  

(Spanische W and), 

stół ogrodow y, 4 że  

lazne krzesła ogro 

dow e, ubranie  surdu ­

tow e, czarne, średnia  

5* ielkość, m ało no ­

szone

K o le io v a S S Ip iq tr .


